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Bóg masz ucieczką i mocą — przetoż się bać mie będziem, gdy się 

poruszy ziemia i przeniosą się góry w serce morza. 

Psalm. 45. 2. 3. 





Najprzewielebniejszy Arcypasterzu! 

Bracia kochani! 

WY sous nieszczęścia, ciężkie przygody, wysilenia gwal- 

towne, a mało skuteczne, chociaż nie powalą całkiem męża 

silnéj duszy o ziemię, mogą go jednak zachwiać, mogą 

na chwilę osłabić. A kiedy się silne takie dęby, które po- 

tężnemi konary swemi młode zasłaniały drzewka, chwiać po- 

czynają, czegoż się. spodziewać po innych? Nie dziw więc, 

że tu i owdzie trwoga na nas padła. Bo nieprzyjaciele nasi 

otoczyli nas zewsząd jako pszczoły i najeżyli żądła swe na 

nas, aby wyssać z nas ostatnią kroplę krwi, która w żyłach 

naszych płynie. Przyjaciele zaś nasi, co nam jutrzenką 

swobody zabłyśli i pieśń wolności nucili, opuścili nas w ten- 

czas, kiedy nas strumienia smierci otoczyły. Dzięki jednakże 

Bogu, że nam pod tym ciężarem nieszczęść nie dozwolił 

upaść zupełnie, że, chociażeśmyczy chwili boleści i opu- 
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szczenia wołali razem z Zbawicielem naszym: Boże, Boże, 
czemus nas opuścił, znowu się za pomocą Jego dźwigać 
poczynamy. Ledwo zabłysła myśl mająca serca nasze spoić 
węzłem wspólnćj miłości i wspólnego zaufania, t. j. myśl: 
Ligi Polskićj, a już znalazła tysiące zwolenników. 1 ta myśl 
sprowadziła Was tu dotąd w tym celu, aby się przez Was 
stała prawdą rzeczywistą , aby się przez Was stała ciałem i za. 
mieszkała między nami. Do wykonania tego ważnego dzieła, 
dla któregoście się tu zgromadzili, potrzeba Wam najpierw 
błogosławieństwa Bożego, bo Wy tylko stejecie i podlewacie, 

ale Bóg jest, który wzrost daje. 7 Waszćj zaś strony po- 
trzeba Wam do skutecznego rozpoczęcia tego dzieła, zrze- 

czenia się samych siebie t. j. pychy i miłości własnćj; a do 

wytrwania w dobrém mimo tysiącznych . przeszkód i przeci- 

wności, potrzeba Wam wiary, potrzeba miłości, potrzeba na- 

dziei. Nad tém tedy, czego Wam najbardzićj potrzeba, za- 

stanowimy się za łaską i błogosławieństwem Bożem w téj chwili. 

Nie mamy zaszczytów, nie mamy dostojeństw ni hono- 

rów, któremibyśmy się nawzajem obsypywać mogli, nie ma- 

my zatém nic takiego, coby w nas podsycało pychę. Nie 

masz zatém pychy rzeczywistćj, bo jéj nie ma co podnie- 

cać, ale jest na jéj miejscu pyszka, która najdelikatniejsze 

węzły łączące ludzi z sobą przecina, jest miłość własna, 

która w kazdém dziele i w każdćj rzeczy siebie tylko widzi, 
siebie tylko szuka, jest próżność, chełpliwość i nadętość, 

która nic zcierpieć ani znieść nie może, co się po nad nią 

samą wynosi, co jćj mniemaną i urojoną wielkość zmniejsza 

i poniża. I ta pyszka, ta mała gadzina ukryta w głębi serca 

naszego zatruwa często całe ciało spółeczeństwa, rozprzęga 

i roztacza siły w jedno spojone; nadweręża władzę, łamie 

posłuszeństwo, plącze radę nad dobrém publiczném i utru- 

dza lub niweczy całkiem. wykonanie dobrego; co ma łączyć 
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rozdwaja, co ma wspierać, osłabia, co ma ratować, w głąb 

zniszczenia potrąca, co ma godzić i jednać, różni i jątrzy, 

a przekłęty wedie slów pańskich, kto sieje rozterki pomiędzy 

bracią Z lego nasienia pychy nic wzrość nie może krom 

owocu pychy, a tym owocem rozdwojenie i rozproszenie 

najsziachetniejszych sił i prac naszych. a tym owocem ni- 

szczenie | marnowanie nas samych, a tym owocem prze- 

klęctwo, bo eo jedna ręka buduje, to druga niweczy. Jak 

dwie kule uderzone o siebie albo się roztrzasnąć albo w prze- 

ciwne rozpajć muzą strony, tak ludzie z pychą w sercu, 

gdy się zbliżą do siebie, ałko się zniszeząalbo w przeciwne 

kierunki rozbiegną i w rozproszeniu znikną jako dym ula- 

tejący, wedie słów pisma S. a ci którzy na nich patrzyli, 

rzekną: gdzież są? Jeśli tedy i Wy, Bracia kochani, nie 

z miłością aui zaufaniem ale z pychą w sercu przystąpicie 

do dziela, jeśli uderzycie o siebie jak kula o kulę, poroz- 

trącacie się, rozpierzchniecie się, a przeciwnicy Wasi po- 

wiedzą o Was z naigrawaniem: a gdzież są? Jeśli z pychą 

w sercu przystąpicie do tego dzieła miłości, jeśli po szcze- 

Llech pythy i próżności wspinać się będziecie do mniema- 

nych bonorów i zaszczytów, jeśli każdy będzie chciał być 

tylko jeneralem, Glko ministrem, a nikt ciężaru i upału dnia 

calego dźwigać, jeśli każdy rozkazywać a nikt słuchać, każdy 

swój opinii, swych uprzydzeń stronniczych, a nie pospoli- 

tego debra pilnować będzie, rozlrzaskają bałwany namie- 

iności małą łódkę Waszę, rozbiją Was, zalopią Was, a prze- 

ciwnicy Wasi będą potrząsali głowami i rzekną 0 Was: 

a guzież są? Bo. Iżali wszyscy apostołami? lżali wszyscy pro- 

rokamć? lżali wszyscy nauczycielami? lżali wszyscy mocami? 

%y chwili przeto, kiedy zakładacie kamień węgielny do bu- 

dewy, Móra ma być dla nas wszystkich przytulkiem, ratun- 

kiem i wzajemną pocicchą lu na tem tałactwie i wygnaniu 
s 



naszem, ow: chiliywoktórćj się zrozproszeniaogromadzicie 

pod.jednó hasło miłości Ojczyzny w chwili, którą na ten cel 

namaszczeniem religijnćm: uświęcacie — w téj mówię chwili 

uroczystej: mielibyście Bogu, samym sobie i całemu światu 

kłamać, mielibyscie do tego dzieła przystąpić z nieczystémi 

zamiarami w sercu, ze: względami osobistémi z uprzedze- 

niami stronniczćmi? Nie daj tego Boże! Bo po trzykroć prze- 

kięty, ktoby w jednym kroku mógł popełnić tyle świętokra- 

dztwa w obliczu Boga, w obliczu Ojczyzny i całego świata. 

Niechże tedy ta chwila będzie dla nas uroczystą rzeczywiście, 

niech: wzniosłością i świętością swoją zelrze potege wszel- 

kiéj pyćhysi próżności, wszelkićj niezgody i zazdrości, wszel- 
kich wzgigdéw drobiazgowych i uprzedzeń stronniczych, niech 

umilkng wszelkie głosy namiętności, które maca i niepokoją 

sumienie i przekonanie, a przemówi wienczas przez Was 

bojaźń Boża, która jest początkiem mądrości, przemówi 

sirmienié i przekonanie, natenczas będzie Wam Bóg ucieczką 

i mocą, przeloż się bać nie będziecie, gdy się poruszy ziemia 

i przeniosą się góry w serce morza. — 

Z takiem usposobieniem duszy możecie się jąć do dzieła 

przedsiewziętego i spodziewać błogosławieństwa Bożego: 

w takiem usposobieniu będzie mnićj niepotrzebnéj gadatli- 

wości i swarów, a więcćj rzeczy saméj, bo będzie zgoda 
i jedność, 'w:takiem. usposobieniu będziecie mogli mądrze 

i skutecznie korzystać z swobód, konstytucyjnych, które nam 

ż uplynionego roku krwawego pozostały. Ale początek nie 
jest jeszcze niczem więcćj, jak tylko początkiem. Do począ- 

tku jesteśmy zwykle skorzy, ale w ciągu pracy często upa- 

damy. * Aby początek nie pozostał początkiem, aby to ziarnko 

rzucone wzrosło i wydało owoc, potrzeba około niego wiele 

pracy, zabiegów i starania; aby sprawa, pod którćj się cho- 

rągiew zaciągacie, mogła się rozwijać i wzrastać, abyście 
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ją pewńymi mag krokiem: mogli „prowadzić datćj ,. po 

trzeba "Wam wiary W Jee ' świętość i sprawiedłiwość ,» wiary 

niczem hiewstrząśnionćj: i niczem /niezachwianćj, że to, nad 

czóm 'pracujecie; jest dobróm i świętóm.:; jak wierzycie, że 

Bóg jest świętym i. sprawiedliwym, że rychićj /czy późnićj 

wyróki Jego się spełnią, takeście: wierzyć powinni, że. do- 

brego i sprawiedliwego dzieła Waszego nie opuści. —. Macieź 

tedy, Bracia kochani, tę wiarę w sprawiedliwóść Boską, w spra- 

wiedliwość i' słuszność sprawy naszćj? Macie tę wiarę Z ja- 

ką wyszli apostołowie śśw.;' bez” ognia isbez” miecza, bez 

-siły'i bez potegi,’a jednak nią pokruszyli bałwany przemocy 

i gwałtu i na ich ruinach zatknęli krzyż zbawienia? .Maciez 

te wiarę, którą, jak Paweł'ś: powiada; góry przenosić można? 

Jeśli macie tę wiarę, przystąpcie, ach przystąpcie do: dzieła, 

a co-w tćj wierze suczynicie, w.tóm nie będziecie zawsty- 

-dzeni ani*'pochańbieni; ‘jesli macie tę wiarę, macie w nićj 

moc i siłę, macie potęgę nad wszystkie potęgi, : bo wszel- 

ka moe inna jest tylko -chwilowa i przemijającą, gdyż kala 

ó kulę się rozpryśnie, miecz o miecz się roztrzasnie, ale 

tój wiary nic Wam wydrzeć nie zdoła, śmierć nawet sama 

nów$m: tylko dla niej. będzie zasiewem; jeśli macie tę wiarę, 

nie lękajcie się niczego , ona Wam nie dozwoli zbłądzić z dro- 

gi prawéj i pracować: na drodze nieprawości i zatracenia, 

.6ttę* opokę: przekonania Waszego rozbiją się zdąsane bał- 

-wańiy" (przeciwnośćci;! jój siłą nigdy nieustającą : rozniesiecie 

góry i' wały stawiane Wam” na przeciw; jeśli macie tę wiarę, 

mie żachwiejecie sięvi nieustaniecie w pracy: Waszćj, -borRóg 

będzie Wam ucieczką”i' mocd, przełoż się bać mie będziecie, 

wa śię poruszy: ziemia, i przeniosą: się-góry w. serce norza. 

e"pa %iara jest'podstawąi fundamentem, na, którym, ba- 

dowe — pu mo Qna Jest amateryaiem, z któ- 
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rego budować macie, ale kamień na kamieniu długo się nię 
ostoi, cegła na cegłe długo się nie utrzyma, trzeba Wam konie- 
cznie siły sklejaćj, trzeba Wam spójni jak wapna do murowa- 

nia, aby z tych kawałków utworzyć całość, zbudować mur silny 

i mocny. Do połączenia ludzi z sobą, do uorganizowania 

choćby najmniejszego stowarzyszenia, do spojenia ludzi z so- 

bą tak, aby każdy pracował dla wszystkich i wszyscy dla 

każdego, potrzeba koniecznie miłosci, któraby różnorodne 

części połączyła z sobą, a to tém więcćj tam, gdzie nie 

masz przemocy ani gwaitu, gdzie nikogo do pełnienia po- 

winności jego zmusić nie można, gdzie każdy z własnćj. 

tylko dobrćj woli czy.i, co czynić powinien. — I ta mi- 

łość jest także jedném z najprzedniejszych i jedynem przy- 

kazeniem, klóre nam Zbawiciel pozostawił, mówiąc: To jes: 

przykazanie moje, abyscie się spółecznie miłowali, jakom Was 

umiłował. Bez tćj miłości nic nie zrobicie, bez tćj mi- 

łości nie nie zbudajecie, bez tćj miłości na swarach skoń- 

czycie. Pierwszym krokiem do tćj miłości obszernćj jest 

miłość swoich braci, miłość swoich rodaków, miłość pospo- 

litego dobra czyli Ojczyzny. Ta miłość jest obowiązkiem 

naszym, jest powinnością naszą, bo wszystkiem, czém jestes- 

my, przez Ojezyzne naszę jesteśmy, wszystko, co mamy, od 

Ojczyzny mamy, wszystkośmy od nićj wzięli, wszystkosmy tak- 

że jéj winni. Nie masz zatem ofiary, któraby dla nićj była zbyt 

drogą, nie masz poświęcenia, któreby było dla nićj zbyt wiel- 

kiem. A jeśli każdy człowiek bez wyjątku obowiązanym jest do 

téj miłości, o ileż więcćj cięży ten obowiązek na Was wszy- 

stkich, którzyście się zgromadzili wtym celu, abyście nad dobrem 

braci Waszych, o ile Wam prawa i swobody dozwalają, ra- 

dzili? Pałająż serca Wasze tą miłością ku braci Waszéj, 

jakićj Chrystus Pan po Was wymaga? Przejęliście się taką 

miłością ojczyzny, iżbyście; się razem z świętymi bohaterami 
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stali gotowymi dia zakonu i ojczyzny umrzeć? Macież tę milość 

którą Chrystus nas umiłował i d'a kłórćj życie swoje za nas 

wszystkich położył? Macież tę © ość, jaką pałał Paweł ś. 

apostoł, ktedy pragnqt saz być odrzuconym dla zbawienia bract 

swoich? Macie tę miłość, którą się nawet i poganie odzna- 

czali i piękne nam pozostawili przykłady? Jesi tćj miłosci 

nie macie, chocbyscie mówili językami ludzkiemi i anielskie- 

mi, jak powiada pismo Ś. staltscie się jako miedź brząkająca 

albo cymbal brzmiący; jesli tćj miłosci nie macie, choćbyscie 

posiadali proroctwo i wiedzieli wszystkie tajemnice i wszelką 

naukę, miczem jesteście; jeśli tćj miłości nie macie, poplą- 

czecie się w radach Waszych, pogadacie wiele, a zrobicie 

mało, a przeciwnicy Wasi poznają po Was, żeście opuszceni 

z góry, że nie masz wśród Was tego, który nas wszystkich 

umiłował. A jeśli ją macie, pójdą prace Wasze sporo, bę- 

dzie rada krótka, ale skuteczna, mowy mało, a uczynku 

wiele, bo miłość jest cierpliwa, miłość nie ma zazdrdsci, nie 

ma złości, nie nadyma się, nie pragnie czci, nie szuka swego, 

ale stę raduje i weseli z prawdy; jeśli ją macie, pójdą Wam 

prace sporo, bo pójdą w zgodzie i jedności, bo Bóg będzie 

Wam ucieczką i mocą, przetoż się bać nie będziecie, gdy stę 

poruszy ziemia i przeniosą Się góry w serce morza.— i 

Lecz nie dość, Bracia kochani, rozpocząć rzecz wpro- 

wadzeniem jćj w życie, bo ziarnko które ma wydawać owoce 

na przyszłość i karmić niemi tysiące, potrzebuje czasu nim 

wzrośnie, potrzebuje czasu nim dojrzeje. Nie rachujcie więc 

na rychłe owoce prac Waszych, bo co ma trwać, to musi
 

rość długo, ale się zbrójcie raczćj w wytrwałość i pilność 

i bądźcie gotowi wydać ciało i duszę za wytrwanie. Dla tego, 

aby siły Wasze nie upadały pod ciężarem prac i trudów, 
aby 

przeciwności uie przełamały stałości Waszćj, boco 
dziś jest 

wiecie, ale co przyszłość z sobą przyniesie, zakrytem 
jest prze d 
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obliczem Waszém, dla tego. potrzebną Wam:do tego. dzieła 
nadzieja, -ktoraby; Was niędy.nieopuszczała, nadzieja i -Zau- 
fanie. w Bogu. Bez tćj nadziei zabraknie. (Wam siły.,: bez tej 
nadziei opuści Was..w.-ehwilach. stanowezych. -odwaga i: me- 
stwo, „bez. słój padziej „złamie, Się. wytrwałość i- stałość ‘Wasza. 
Kiedy. ciemna; tera: Z, „Jeszęze ; "Przyszłość groźne, stawi; Wam 
czoło,..czyż się jćj: zastępów. nie; ulęknięcie? : Kiedy nieprzewi- 
dziane wypadki. podkopią lub 'zrujnują prace. Wasze, czyż 
z równym zapałem, z równą gorliwością przyłożycie rece 
na nowo do podkopanego lub: zniweczonego dziela jak dzi- 
siaj ?. Kiedy. nareszcie po, długoletniem starganiu sił swoic h 
przekonacie się, że: sami nie dojdziecie jeszcze do kresu zy- 
czeń i oczekiwań Waszych, że, się.owoców prac. Waszych 
nie: doczekacie, że będziecie „zdruzgotani i zgnieceni na, mia- 
zgę, «że, musicie: ledz. pomostem,,aby po Was masiępne 
pokolenia mogły wstąpić w,bramy szczęśliwszćj przyszłości, 
czyż. -na ‘ten, widok „sily. Wasze nie, upadną? Czyżeście go- 
towi . poświęcić. własne . -szczęście ;Wasze „na. okup. lepszćj 
przyszłości? , Czyżęście gotowi „ponieść. 10. wszystko dla tćj 
nadziei? Jeśli macie. stę; gotowość, jeśli macie te nadzieję 
aiewstrzasniona znajdzie ssiQ: „i wytrwałość, „jeśli możęcie 
7azem .z psalmistą:. zawoląćj . aLepićj. Jest ufać.w.Panu, DAQ 
ufac. wsczłowiekuj © lepiej Jest mieć nadzieję : w Panu, niżeli mieć 
nadzieję: w „Książgiach; jeśli mówię macię, tę, nadzieję, mocną, 
puśćcie - śmiało ste; łódkę. chociaż morze , burzliwe, . „a. jesh- 
> niedopłynęli do; lądu, -doplyna. „pokolenia, następne. — 

> Bo taka wiara, „tąka miłość taką. nadzieją, przeniesie 
“has dub następne: pokolenia. przez, wszystkie. burze, i nawał- 
ności, taka, wiara, taka miłość, taką nadzieja omyli¢. has nie 
„może; taka „wiara, „taka: miłość, taka nadzieja . ną najzacięt- 
szych przeciwnikach i wrogach,. którzy nas „bez miąry Iżyli 
i spotwarzali, wymusi cześć i szacunek, który winni cnocie; 



taka wiara, taka miłość, taka nadzieja wzmocni przez obelgi 

i czernienie zachwiane w nas samych zaufanie; ta wiara, ia 

miłość, ta nadzieja jest jedyném dziedzictwem naszém, jedyną 

spuścizną, którąśmy odziedziczyli po ojcach naszych, i którą 

możem przekazać pokoleniom następnym = niechaj z grobów 

i popiołów naszych błyszczą im jeszcze iskry nieśmiertelne na- 

dziei; taka wiara, taka miłość, taka nadzieja przeniknie nie- 

biosa i otworzy nam skarby łask i błogosławieństw , połączy . 

i pojedna nas z Bogiem i będzie nam Bóg ucieczką t mocą, 

przeloż się bać mie będziem, gdy się poruszy ziemia i prze- 

niosą się góry w serce morza. — Amen. 

RE) 
rg f 
i j 

Czcionkami N. Kamieńskiego i Spółki. 
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Niektóre nakłady 

“AGRE BARAIR J. Bo SUPANSRIBSO. 
ce
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Wykład na lament Jeremiasza przez. księdza. kanonika 

Kuczorsgegoch 0500 000% ee eae 

Mowa miana przy pochowaniu zwłok księdza Arcybi- 

skupa Dunina — przez księdza kanonika metropolital- 

nego Jabczyńskiego na lepszym papierze . R ee 

ha gorszym . . 2038, 

10 Zip. 

1 Zip. 

Marynia, czyli rozmowy o pierwszych zasadach religii . 

św., ułożone dla pożytku dzieci polskich. . . . « . 

W tćj saméj księgarni jest do nabycia ,,Mowa‘ podczas na- 

bożeństwa żałobnego za dusze ś. p. Dr. Karóla Mar- 

cinkowskiego, miana przez ks. Jana Chryzostoma Ja- 

niszewskiego w kościele Ś. Maryi Magdaleny w Poznaniu 

dn. 19. Listopada 1846. r. 

4% 

5 Złp. 
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